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P R O B L E M A T Y K A  N A U K O W A  l P E D A G O G IC Z N A  
W  K ORESPONDENCJI JANA JO N ST O N A Z  SA M U E L E M  H ARTLIBEM

Z LAT 1628-1645

Na korespondencję między Janem Jonstonem i Samuelem Hartlibem pierw­
szy zwrócił uwagę Jan Kvacala, który przedrukował w 1903 r. ze zbiorów Bri­
tish Muzeum w Londynie (sygn: Sloane, Ms 649, f. 264, 265) błędnie przypisy­
wany przez niego Jonstonowi anonimowy list z około 1628 r., adresowany do 
nieznanego odbiorcy1. Kvacala przypuszczał, że list ten był adresowany albo do 
Hartliba, albo do Jana Durego2. Jednakże w liście z 10 kwietnia 1635 r. Jonston 
wspomniał, że chociaż nie zna osobiście Durego, żywi dla niego dużo sza­
cunku3. Natomiast jedyną przesłanką na podstawie której Kvacala przypisał 
publikowany przez siebie list Jonstonowi, była zawarta w tym liście wzmianka, 
że jego autor był Polakiem i że prześladowany za swoje przekonania przebywał 
na wygnaniu, pozbawiony dostępu do książek, pras drukarskich oraz kontaktu 
z uczonymi. Kvacala uważał bowiem, że przed przybyciem do Leszna Jonston 
był prześladowany oraz że przez pewien czas musiał ukrywać się w lesie4. Za 
Kvaćalą także Łukasz Kurdybacha przypisał wspomniany list Jonstonowi5. Po­
za Kvaćalą żaden z biografów Jonstona nie wspomina, że był on prześladowa­
ny. Ponadto w liście z 1 marca 1633 r. Jonston wyraźnie napisał, że jego kore­
spondencja z Hartlibem została nawiązana bardzo niedawno6. Natomiast bliższe 
przyjrzenie się treści analizowanego listu wyraźnie wskazuje, że jest on dokład­
nym streszczeniem idei pedagogicznych Jana Amosa Komeńskiego, zam iesz­
czonych w jego, przetłumaczonych później z języka czeskiego, podręcznikach
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pedagogicznych Didactica magna (rękopis przedstawiony Rafałowi Leszczyń­
skiemu w 1635 r., opublikowany w Amsterdamie w 1658 r.7, rękopis czeski wy­
dany w Pradze w 1849 r.8) oraz Informatorium matermim: oder Mutter-Schul 
(opublikowany w Lesznie w 1633 r.9, opracowywany w latach 1629-1630 r. 
rękopis czeski wydany w Pradze dopiero w 1858 r.10), co pozwala przypuszczać, 
że Komeński, a nie Jonston był jego autorem.

Podobnie jak  Komeński, autor omawianego listu dowodzi, że główną przy­
czyną złego stanu spraw publicznych i kościelnych jest wadliwy system wycho­
wania młodzieży, a także podkreśla, że dobry nauczyciel powinien oprzeć swoją 
praktykę pedagogiczną na dokładnej analizie zdolności, skłonności i predyspo­
zycji uczniów. Analogicznie do Komeńskiego, uważa on również, iż nauczyciel 
nie powinien ograniczać się wyłącznie do ustnej prezentacji materiału i jego za­
klasyfikowania do nauk teoretycznych i praktycznych, lecz powinien także za­
stanowić się nad najbardziej efektywnymi metodami jego prezentacji uczniom. 
Tak jak  Komeński, autor omawianego listu przywiązuje dużą wagę do wycho­
wania religijnego dzieci. Narzeka przy tym, że w dotychczasowej literaturze pe­
dagogicznej brak jest podręczników wychowania dzieci między trzecim i szós­
tym rokiem życia a także dziewcząt i chłopów; podręczniki takie zostały później 
opracowane przez Jana Amosa Komeńskiego. Autor omawianego listu podkreś­
la jednak, że chłopi powinni być objęci innym systemem wychowania niż klasy 
wyższe. Natomiast zgodnie z postulatem Komeńskiego, wszystkie dzieci od 6  doi 2 
roku życia, niezależnie od płci i pochodzenia, powinny być objęte jednako­
wym powszechnym systemem edukacyjnym. W zakończeniu omawianego li­
stu jego  autor, nie mając możliwości publikowania swoich opinii, prosi adre­
sata aby skłonił angielskich teologów do opracowania zasad takiej reformy. 
Zaznacza przy tym, że reforma mogłaby także przeciwstaw ić się coraz w ięk­
szej popularności szkół jezuickich. O tym, że takie były również cele za­
biegów reform atorskich Komeńskiego św iadczą między innymi, słowa z jego 
autobiografii, w której, propagując wprowadzenie do szkół protestanckich tea­
tru szkolnego, pisze:

„Jezu ic i s ą  w praw d zie  synam i tego  św iata, zm yślnym i w  sw ych  spraw ach , m y zaś je s te śm y  sy­

nam i św ia ta  w  sw ych  sp raw ach  nie dość p rzezo rnym i. Oni p rzy jem n o śc iam i sw ej m etody  w a b ią d o  

sieb ie  g łow y  ca łego  św ia ta  i c z y n ią  je  ćw iczen iam i tego rodzaju  zdatnym i do  zadań życiow ych , 

podczas gdy  m yśm y z  naszym i m etodam i skam ien ie li“ 11. 1 d a l e j :  „g d ybyśm y  w  Polsce nie mieli 

także tego  rodzaju  ćw iczeń , w szystko  u tknęłoby  w  m iejscu . T y lko  dzięk i nim  o siąg am y  to, że nie 

ty lko  nasi n ie p o sy ła ją  sy nów  do  jezu itów , a le  je sz c z e  n iek tó rzy  (kato licy ) p rzy ch o d zą  do  nas“ 12.

W Bibliotece Uniwersytetu w Sheffield w Anglii, pod sygn. 50H 44/1/1-29, 
jest natomiast przechowywanych 29 listów Jana Jonstona do Samuela Hartliba 
z lat 1633-1645, czyli z okresu, kiedy Jonston jako preceptor Bogusława 
Leszczyńskiego13, W ładysława Dorohostajskiego14 oraz W ładysława Korzbok- 
Zawadzkiego15, podróżował ze swoimi wychowankami po Europie oraz z pierwszych
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lat jego lekarskiej praktyki w Lesznie. Wśród tej korespondencji krótkich 
wzmianek doczekał się jedynie list wysłany do Hartliba w sierpniu 1633 r. 16 Za­
mieścił go G. H. Turnbull w książce Hartlib, Dury and Comenius17 oraz M ichał 
Rozbicki w swojej monografii na temat H artliba18. Pozostałe listy z wyżej wy­
mienionego zbioru nie były do tej pory nigdzie omawiane, ani publikowane.

Zagadnienia poruszana w korespondencji Jonstona z Hartlibem są typowe dla 
potrzeb i zainteresowań uczonych zachodnioeuropejskich pierwszej połowy 
XVII wieku. W swoich listach Jonston informuje bowiem Hartliba, między inny­
mi, o postępach prac uczonych, których spotykał podczas swoich podróży. Na 
przykład w liście wysłanym z Lejdy w sierpniu 1633 r. donosi, iż słyszał, że Hen­
ryk Reiner19, profesor filozofii w Deventer, rozpoczął pracę nad, dziś nieznanym, 
podręcznikiem logiki, w którym zamierza przedstawić pojęcia logiczne za po­
m ocą ilustracji. Jonston uważa tą  metodę prezentacji materiału logicznego za 
błędną i nie sądzi aby znalazła ona uznanie wśród użytkowników. Jego zdaniem, 
ilustracje są w pełni uzasadnione jedynie w podręcznikach medycznych. Nato­
miast logika powinna przedstawiać nie tyle same przedmioty ile raczej ich idee.

W innym liście, wysłanym z Paryża 8 grudnia 1634 r. Jonston informuje, że 
udało mu się niedawno kupić w Paryżu podręczniki Piotra Berthaulta Florus 
Gallicus i Florus Franciscus20, w których została przedstawiona historia Francji 
aż do czasów Ludwika XII. Podręczniki te bardzo spodobały się Jonstonowi, tak 
ze względu na elegancki styl, jasność i zwięzłość prezentacji materiału oraz 
przedstawienie różnorodnych opinii na temat omawianych wydarzeń, jak  
również na to, że autor, obok wojen, przedstawił także biografie ich wodzów 
oraz istotę wydarzeń wpływających na nie. Jonston dziwi się, że Anglicy nie po­
starali się o napisanie podobnego podręcznika historii swojego własnego kraju. 
Uważa, że jest to spowodowane tym, iż za mało pracują nad tekstami łaciński­
mi. W związku z tym proponuje im, że jeżeli znajdzie wśród nich sponsorów, go­
tów jest opracować dla nich podobny podręcznik historii wzorowany na dziełach 
Tacyta21, Florusa22 i Curtiusa2’. Zaznacza przy tym, że byłby zadowolony z trzy­
dziestu autorskich odbitek wytłoczonych najbardziej elegancką Elzewirowską 
czcionką Jednocześnie Jonston zastanawia się czy nie złożyć podobnej propozy­
cji także Polakom oraz obiecuje zamieścić w rękopisie nazwiska sponsorów. W liś­
cie z 9 stycznia 1635 r. wycofuje się jednak z tej propozycji, pisząc:

„D e H isto ria  A n g lica  nup erim e  qu o d  sc ripsi, jo c u s  e s t“ („T o  co  w cześn ie j n ap isa łem  o h is to ­

rii an g ie lsk ie j żartem  je s t ’“ ) 24.

Natomiast w liście z 26 grudnia 1634 r. Jonston pisze, że niedawno spotkał 
w Paryżu przyrodnika Stefana Cleveusa25, który jest autorem opublikowanej tam 
po francusku bardzo interesującej pracy: Paradoxus de lapidum et gemmarum 
ortu26, zawierającej opis wielu rodzajów minerałów, takich jak: bituminy, sól, 
siarka i inne. Jonston zaznacza także, że autor tej pracy jest lekarzem i uczonym
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oraz że jest wyznawcą tej samej co on religii. Podobnie w liście z 6  lutego 1635 r. 
Jonston streszcza pracę Cleveusa: De elementis seu principiis21.

Jonston wspomina także w omawianej korespondencji o swoich kontaktach 
ze sławnym włoskim filozofem Tomaszem Campanellą28. Tak więc, w liście z 7 mar­
ca 1635 r. pisze, że Campanella jest przygnębionym ale wspaniałym starcem, jak 
również, iż mieszka w klasztorze dominikańskim w Faubourg St. Honoré oraz 
że niedawno ukazał się Campanelli podręcznik medycyny: Medicinalium juxta  
propria principia29 a niedługo ma zostać wydana jego praca: Questiones physi- 
cae. ethicae et politicae:'°.

Oczywiście Jonston informuje także bardzo dokładnie o postępie swoich 
własnych prac. Na przykład w liście wysłanym z Paryża 6  lutego 1635 streszcza 
swój, mało dzisiaj znany, podręcznik nauczania historii: Synopsis D id a c tica l. 
Dowodzi tutaj, że podręcznik przeznaczony dla młodszych uczniów nie powi­
nien zawierać systematycznego wykładu historycznego materiału, ale powinien 
prezentować jedynie wybrane epizody, które m ają nie tyle poszerzyć wiedzę hi­
storyczną uczniów, co raczej dostarczyć im przykładów właściwego zachowa­
nia. Ponieważ, zdaniem Jonstona, młodsi uczniowie nie są w stanie zauważyć 
związków pomiędzy obserwowanymi zjawiskami, radzi także aby nauczyciel 
dodał objaśnienia do faktograficznego wykładu. Ten sposób prezentacji materia­
łu jest, według niego, szczególnie użyteczny w fizyce i filozofii praktycznej, nie 
powinien być natomiast stosowany w logice. W podręcznikach dla starszych 
klas pewne wydarzenia z historii jednego narodu m ogą być również porówny­
wane z podobnymi wydarzeniami z historii innego narodu. Starsi uczniowie, 
szczególnie ci, którzy są przygotowywani do objęcia wyższych urzędów pań­
stwowych, m ogą być także przyzwyczajani do przewidywania przyszłości.

W swojej korespondencji Jonston podaje również Hartlibowi informacje na 
temat Komeńskiego i swoich kontaktów z nim. Czasami także przekazuje Hartli­
bowi prośby Komeńskiego. Na przykład w liście wysłanym z Lejdy w sierpniu 
1633 r. informuje Hartliba, że Komeński jest bardzo wdzięczny za obietnicę 
przesłania mu kopii rękopisów prac Franciszka Bacona i prosi o jak najszybsze 
jej zrealizowanie’’2. Niekiedy przekazuje również prace Komeńskiego swoim za­
granicznym przyjaciołom. Przykładowo w liście z 6  lutego 1635 r. podaje infor­
mację, iż pokazał pracę Komeńskiego Physicae ad Lumen Reformatae 
Synopsis’’ swojemu francuskiemu przyjacielowi Stefanowi Claveusowi oraz że 
ma zamiar przedstawić ją  także Campanelli ’4.

Jonston nie zawsze wypowiada się pozytywnie o Komeńskim. Na przykład 
w liście z Saumuru z maja 1635 r. informuje Hartliba, że wiele osób w Lesznie 
wątpi aby system pedagogiczny Komeńskiego znalazł uznanie w Polsce. Wed­
ług Jonstona, Komeński jest krytykowany za to, że nie wprowadza swoich teo­
rii pedagogicznych do praktyki, toleruje jedynie te osoby które się z nim zga­
dza ją  a także za to, że nie może zaakceptować wielu zjawisk i właściwości
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przyrodniczych tylko z tego powodu iż nie znalazły one potwierdzenia w dzia­
łalności ludzkiej. W ten sposób przedstawia przedmioty nie takimi, jakim i one 
są, lecz takimi jakimi się mu wydają. Jonston podkreśla jednak, że nie jest to je ­
go opinia, lecz innych15.

Wśród korespondencji przechowywanej w Sheffield znajduje się także nie- 
datowany list Jonstona, który zgodnie z jego zaleceniem powinien być spalony 
przez Hartliba zaraz po przeczytaniu. Jonston pisze w nim, że po powrocie do 
Leszna chciałby stworzyć z Komeńskim Magnum Systemei Physicum cum Histo­
ria naturae et solute et ligate ( Wielki System Fizyczny z Historią Natury i roz­
dzielny i spójny)3b. Jako wstęp do niego traktuje on swój podręcznik historii po­
wszechnej: Historia universalis civilis et ecclesiasticcr'1. Jednakże dla realizacji 
tego zamiaru, zgodnie z jego op in ią  musieliby oni być informowani przez in­
nych uczonych o ich obserwacjach, a także zaopatrywani w książki oraz fundu­
sze na opłacenie sekretarzy. Ponieważ Jonston wątpi, aby mogli znaleźć spon­
sorów w Polsce, prosi Hartliba o ocenę możliwości finansowania ich prac przez 
angielskich mecenasów nauki. Ze swojej strony, Jonston obiecuje przesyłać im 
wszystkie swoje prace, wśród których na pierwszym miejscu proponuje nieda­
wno opublikowane drugie wydanie swojej rozprawy Naturae Constantia (O sta­
łości natury) ’8, świeżo oddaną do druku pracę Historia sacra Vêtus, tam Judeo- 
rum, cjuam Ethnicoruin'9 oraz planowane opracowanie: Transi tus seu Prodro- 
mus Universalis40, w którym zamierzał przedstawić historię państw wschodnich. 
Proponuje także, iż mógłby opracować dla swoich angielskich sponsorów Pow­
szechną Encyklopedią Historyczną ( Universalis Encyclopaedia H  is tor ica)41, 
której nadałby w rękopisie formę bardziej elegancką niż mogłaby zostać wyda­
na. W liście tym spotykamy się także z prom owaną przez Jonstona ideątzw . Re­
publiki Wiedzy (Republicei Literaria} czyli porozumienia między najwybitniej­
szymi uczonymi europejskimi odnośnie wzajemnej wymiany ich prac oraz 
wspierania badań. Do idei tej nawiązuje Jonston także w liście wysłanym z Lesz­
na 4 września 1645 r., w którym informuje Hartliba, że rozpoczął pracę nad 
wielkim przewodnikiem botanicznym42. A ponieważ pracę tę podjął dla dobra 
Republiki Wiedzy, pyta się Hartliba, czy mógłby liczyć na jakieś wsparcie finan­
sowe w celu zatrudnienia sekretarzy. Zaznacza przy tym, że być może mógłby 
się obyć bez sekretarzy, ale wtedy musiałby zaniedbać sw oją praktykę medycz­
n ą  a poza tym jego i Komeńskiego żony głośno narzekają że wydawanie wszy­
stkiego na książki jest wyrzucaniem pieniędzy. Jonston pisze także, że plan ca­
łej pracy botanicznej przedstawił Komeńskiemu, któremu ofiarował także dru­
kowaną odbitkę rozdziału o drzewach i krzewach owocowych4’, oraz iż Kom eń­
ski ten konspekt całkowicie zaakceptował i dał 20 talarów na druk. Podobnie w liś­
cie wysłanym z Leszna 18 października 1638 r. Jonston, reklamując swoją pracę 
Horcte subcisivaeĄĄ, powołuje się na pozytywną o niej opinię Komeńskiego.
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Wyżej wspom niana idea stworzenia jakiejś jednej organizacji, jednoczącej 
i koordynującej wysiłki badawcze najwybitniejszych europejskich uczonych by­
ła bardzo popularna w XVII-wiecznych środowiskach naukowych. Bardzo ży­
wo propagował j ą  Franciszek Bacon w swoich pracach De augmentis scien- 
tiarum43 oraz Nowa Atlantyda4\  w których wyrażał pogląd, że badania, a nawet 
rządy w państwie powinny zostać oparte na ścisłej współpracy uczonych, zorga­
nizowanych w wyspecjalizowanych kolegiach. W pracy O f the Proficiency and 
Advancement o f  Learning pisał natomiast:

„ ro z k w it nauk  uczy n ifb y  je s z c z e  w ięk sze  postępy , g d yby  istn ia ła  w za jem n a  w y m ian a  m yśli 

m iędzy  is tn ie jącym i un iw ersy te tam i E uropy. [...] Skoro  sam a natu ra  s tw o rzy ła  b ra te rs tw o  w rod z i­

nach, sk o ro  w śró d  rzem ieś ln ik ó w  p o w s ta ją  b rac tw a g m in n e  [...] to d laczeg o  w  ten sposób  nie m og­

łyby  p o w sta w ać  zw iązk i b ra te rsk ie  w  nauce  i o św ia c ie“47.

W spomniana idea była także bliska Tomaszowi Campanelli, który w swojej 
pracy Civitas Solis (Państwo Słońca) przedstawił organizację utopijnego miasta
- państwa uczonych48. Myśl powołania do życia międzynarodowego towarzy­
stwa uczonych współpracujących ze sobą w celach religijnych oraz naukowych 
zaprzątała również Hartliba, który proponował utworzenie w Londynie Colle­
gium Lucis, czyli zespołu uczonych pod kierunkiem Komeńskiego, gdzie w ra­
mach pansofii byłyby realizowane postulaty Bacona o postępie nauk oraz przy­
spieszana budowa ogólnoeuropejskiej jedności protestanckiej49.

Poważnym problemem, z którym zetknął się Jonston podczas swoich pod­
róży, była także nagła i niespodziewana choroba Bogusława Leszczyńskiego. 
Ponieważ lekarze francuscy nie byli w stanie jej zaradzić, Jonston prosi Hartli­
ba o pośrednictwo w kontakcie z takimi wybitnymi angielskimi lekarzami, jak 
William Digby50, William Hill51 i Tomasz Roe52. Czasami jednak Jonston prze­
syła Hartlibowi do realizacji również swoje własne recepty. Na przykład w jed ­
nym z niedatowanych listów w celu sporządzenia leku na dzwonienie w uszach 
zaleca namoczyć przez noc w moczu osła lub dziecka kawałek drzewa gwajako- 
wego, trochę kastoreum i listek dzikiej mięty. Następnie całość przedestylować
i do przedestylowanego roztworu, dla zabicia jego przykrego zapachu, dodać 
trochę soku z cytryny lub z pomarańczy. Tak przygotowane lekarstwo radzi 
wpuścić energicznie do ucha, następnie, dodać do niego trochę bawełny, gumy 
oraz roztworu zmielonego galbanu trzymać w uchu przez miesiąc. Jonston za­
znacza przy tym, że wspomniany wyżej przepis został opracowany i wypróbo­
wany przez znanego włoskiego lekarza. Prosi jednak Hartliba, aby przepisał go 
na osobnej kartce, a oryginalną receptę oraz list spalił, tak, aby nikt nie zorien­
tował się, że nie jest to przepis angielski5’'.

W omawianej korespondencji Jonston prosi również Hartliba o zakup ksią­
żek potrzebnych mu do pracy i podanie informacji o ich cenach, a także o opiekę 
nad swoimi własnymi pracami tłoczonymi w drukarniach zagranicznych oraz
o pośrednictwo w rozmowach z księgarzami na temat warunków ich sprzedaży
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i wypłaty należnego mu honorarium. Za pośrednictwem Hartliba, Jonston prze­
syła też do Polski swoje książki opublikowane za granicą oraz realizuje zlecenia 
przekazane mu przez Leszczyńskich, na przykład nabycie łabędzi dla Rafała 
Leszczyńskiego, czy też buldoga dla Andrzeja Leszczyńskiego.

Wśród korespondencji Jonstona z Hartlibem zachowały się jednak jedynie li­
sty Jonstona do Hartliba. Nie udało mi się odnaleźć listów Hartliba do Jonstona. 
Część z nich mogła ulec zniszczeniu podczas pożaru Leszna w 1656 r. Część 
jednak mógł zniszczyć sam Jonston, który dbając o nie ujawnianie swoich kon­
taktów z Hartlibem w niektóiych listach prosi Harliba o spalenie ich zaraz po 
przeczytaniu. Trzeba jednak stwierdzić, że mimo swojej niekompletności kore­
spondencja ta jest cennym źródłem informacji nie tylko na tem at życia i działal­
ności Jonstona i Hartliba ale także na temat współpracy i obiegu informacji na­
ukowej między europejskimi uczonymi w XVII wieku.

Na koniec chciałbym bardzo serdecznie podziękować Panu Williamowi 
Hitchensowi z Pracowni Hartlibowskiej Uniwersytetu w Sheffield za przesłanie 
mi kopii omawianych listów i życzliwą współpracę podczas ich opracowywania.
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ich owoców. W 1661 r. ukazał się w Lipsku suplement do tej pracy, zatytułowany: Noti­
fia regni vegetabilis, w którym Jonston próbował opisać wszystkie znane wówczas rośliny
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niedrzewiaste. W tym samym roku Jonston opublikował kolejny podręcznik dendrolo­
gii: Dendrographia sive historiae naturalis de arboribus et fructibus, tam nostri, quam 
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